
Dodate* t ygodniowy
przy Clasecie Lwowskiej.

]y™.     Dnia 20. Października 1855.

Przem owa i sprawozdanie
Jw. Maurycego hr. D zieduszyckiego,

k u ra tora  Z a k ła d u  n a u k ow eg o  im ien ia  O sso liń sk ic h , i.a  u ro czy stem  p o s ie d z en iu  1 3 . p a ź d z ie r . 1 8 5 5 .

Jeże li  k iedy to  pewnie w lym roku słodko nam przychód: i wy­
pełnić obowiązek od za łożycie la  naszego w sk a z a n y ,  z łożyć hołd  win­
ny pamięci ce sa rza  F ranc iszka  I. i przypom inać o p ie k ę ,  ja k ą  rac zy ł  
zapewnić po w szys tk ie  czasy tem u Z a k ła d o w i ,  kiedy ta k  niedawno 
mieliśmy nieoceniony dowód tej najw yższej nad nami ła s k i ,  kiedy 
Sam N ajjaśniejszy  Potom ek owego n ieodżałow anego M onarchy ,  r a ­
czy ł  w stąpić w te m itry ,  i p rzy p a try w a ć  się rozw in ięciu  i obecnemu 
w zro s to w i  w spaniałego d r z e w a ,  k tó re  zaszczep ił  Józef  Maksymilian 
Ossoliński,  a k tó rem u użyczy ł słońca i żyw otnych  soków  wielki Pana 
N aszego  na tron ie  poprzednik .  Z by teczną  byłoby  zap raw dę  a na­
w et  niepodobną rz e c z ą ,  sk reś l ić  w dzięczność  z ja k ą  w ita liśm y tu 
poraź p ierw szy  uko ronow anego  N aszego  d o b ro c z y ń c ę ,  a n radów ały  
się pewnie cienie Ossolińskiego na w id o k ,  że ten sam duch opie­
ku ń cz y  co osłan ia ł  kolebkę je g o  dziecięcia i dziś potężne sw e  nad 
niem rozpośc ie ra  sk rzyd ła .

Każdy też wie, jak oceniał należycie ważność i znaczenie tego. 
Zakładu i dobrodziejstwa od Ossolińskiego krajowi wyrządzone, 
ów najdostojniejszy Młodzieniec co tak krótko pośród nas gościł, a 
tak niezatartą po sobie u wszystkich zostawił pamięć, co umiał 
w godzinach przeżyć miesiące i nietylko zgłębić Umysłem wszelkie 
zadania mężów Stanu, ale i objąć sercem miejsca i lndzi do któ­
rych Go ręka opatrzności zbliżyła. — Zdaje mi się że jeszcze sły­
szę te miłe i szczere wyrazy, kiedy rozwodząc się nad zasługami 
Ossolińskiego nietylko tu położonemi, przypominał: jak w chwili 
wojennych niebezpieczeństw wiele uczynił z n emałem własnem na­
rażeniem dla ocalenia nadwornej cesarskiej biblioteki od nieprzyja­
c ie ls k ie j  g r a b i e ż y , pokazując „ię prawdziwym nadzorcą i stróżem 
powierzonych sobie skarbów.

Błogo nam j e s t  w y z n a ć , że n ie tylko opieka i ła ska  sp ływ a na 
ten  Z ak ład  7 g ó r y ,  czego częs te  dow ody odbieram y od wysokiego 
m inis terynm  o św iecen ia ,  najw yższej w ładzy  policyjnej i wysokiego 
c. k . p rezydyuiu  k ra jo w e g o ,  ale że  objawiają nam ta k że  bardzo  cen­
ne współc7.ucie uczeni sąsiednich  p ro w in cy i ,  m ianow ic ie :  znany  ze 
swej gor l iw ośc i  dla nauk p rzezacny  w ydzia ł  S ta n ó w  Mora.vii i tow a­
rz y s tw o  południow o -  s łow iańskie  w Z a g r z e b i n , 1 i że o tacza  nas i p o ­
krzep ia  zew sząd  rosnący  od dnia do dnia udział rodaków . —  I za i­
s t e :  lubo nieśm iertelny nas założycie l m ądrze i opa t rzn ie  obmyślił 
wsze lkie  ś rodki s łnżące do osiągnienia szczy tnych  celów od niego 
w y tkn ię tych ,  n iezawodną j e s t ,  i od każdego ,  co zna zaw ód l i te racko -  
a r ty s ty c z n y ,  dośw iadczoną  r z e c z ą ,  że są przedm io ty  o k tó rych  
w iedz ieć ,  k tó re  nabyć niepodobna bez życzliw ej pom ocy .pojedyn­
czych  o b y w a te ló w ,  chociażby się najw iększe miało w ręku  za so b y ,  
bo po trze b a  n ie raz  ze s t rony  ich w łascicielów o f ia ry ,  k iedy te  p rzed ­
m io ty ,  p rócz  w ar to śc i  naukow ej mają d r n g ą ,  częs tokroć  większą 
jeszcze  w a r to ść  p rzy w ią zan ia ,  w artość  pam iątek  osobis tych lub fa­
milijnych. Dla tego -to  O sso lińsk i,  otw iera jąc  ten  przyby tek  dla Muz 
na ro d o w y ch ,  w zywa nie na jednem  miejscu sw ych ustaw  dbałych  o 
dobro pow szechne  współohyw atelów  , aby niewahali się znosić do 
wspólnego ogniska te  iskry  dom ow e, k tó re  św iecąc i g rze jąc  łą cz ­
nic w miejscu widzialnem i dla każdego p r z y s tę p n e m , sta ją  się we 
dwójnasób pożyteczneini. Głos jego  oótę tn ił  w  se rcach  i k iedy dziś 
w całej Europie  zaprzą ta ją  się sk rzę tn ie  zbieraniem  i ocaleniem od 
zag łady  drogich  zaby tków  p rz e sz ło ś c i ,  i u nas poznają co raz  wię­
cej pożytki z takich zbiorów wynikające. —  Możemy powiedzieć z u -  
czuciem słusznej ch lu b y ,  że owszem żaden rok  nie d os ta rczy ł  nam 
ty le  dow odów  pow szechnej życzliw ości ja k  niniejszy, bogacąc Z ak ład  
ten w d z i e ł a , r ęk o p ism a ,  ob razy  i inne p łody  sz tuk i lub zaby tk i  
s ta ro ż y tn o śc i ,  za k tó re  g ło śną  daninę naszej w dzięczności rac zą  p r z y ­
ją ć :  Przew ie lebne konsysto rze  obu o b rz ą d k ó w ,  to w arz y s tw o  gospo ­
d a r s k ie ,  senat a k a d e m ic z n y , Jw .  h rab iow ie :  J ó z e f  Z a łu s k i ,  T y tu s  
D zia łyńsk i ,  Michał C z ac k i ,  K azim ierz  S ta d n ic k i ,  W łodzim ierz  D zie-  
d u sz y ck i ,  czcigodni kap łan i:  Jan  S tu p n ick i ,  Sadok  B a rą c z ,  Wójci­

kowski i panowie: Stanisław Strżaszewski, Józef Borkowski, Jan 
Towamicki, Teofil Januszowski, Jan Zamorski, Józef Snpinski, Ja­
nuary Skarżyński, Mieczysław Romanowski, Waleryan Łoziński; 
Adolf Pressen, nakoniec znani zaszczytnie księgarze: Czecb, Jeleń i 
inni.

A gdy i wysokie opiekuńcze władze i sami ci dobroczyńcy, 
wszyScy rodacy najsłuszniejsze mają prawo znać dokładnie stan i 
postępy Zakładu tak gorliwie od nich wspieranego usiłujemy teraz 
odpowiedzieć ile możności ich oczekiwaniu i wyraźnym w tej mier­
ze założyciela naszego przepisom.

Według wykazu stanu majątkowego, na podstawie dochodów 
z dni m 1. lipca r. b. ustalonych, wysokiemu wydziałowi Stanowe­
mu przedłożonego, wynosi obecnie: mon. kon. złr.
Fundusz biblioteczny . . . . . . . . . . . . . . . .  264,010

„ Stypendyjny  .........................................................  16,508
„ Odwodowy. . . . . . . . . . . . . . . . .  33,529
„ Biblioteki Brodzkiego . . . . . . . . . . . .  25,474
„ Aleks. hr. Stadnickiego (ze względu na odciągnięty

podatek spadkowy w kwocie 400 zł r. ) . . . , .  4,600

Więc cały majątek przeszła. .  ........................  344,000
czem nie są jednak objęte wartości ścisłe n a u k o w e ,  zbiorowe, 
lecz tylko czysto dochodowe po 5/ 100 kapitalizowane. Nie wchodzi 
też w  to przyznany później i jeszcze w pertraktacyi bęjąćy kapi­
tał indemnizacyjny, &% zniesione wRakoweu powinności urbaryalne, 
który wraz z zaległościami dochodzi 12,000 złr. mon. kon,, nomi­
nalnej wartości, a w % częściach jest własnością funduszu biblio­
tecznego w V3 zaś funduszu stypendyjnego.

Roczny dochód powinienby zatem uczynić około 17,200 z łr ., 
wszelako niejest jeszcze zupełnie płynnym w.tej ilości, ponieważ:

1. Toczy się jeszcze sprawa o należny z zapisu ś. p. Eugeniu­
sza Brodzkiego. roczny legat 180 dukatów od kilku lat częściowo 
tylko uiszczany. Nakazana uchwałą szanownego sądu stanisławow­
skiego z dnia 31. marca r. b. do I. 10,505 publiczna sprzedaż Bo­
rek , na których legat ten jest zapewniony, została, wskutek re- 
kursu małoletnich spadkobierców śp. Brodzkiego, wyrokiem wys. są­
du apellacyjnego z 20. czerwca r b. do 1. 13,363 cofniętą, a pełno­
mocnik Zakładn przedsięwziął znow 26. września r. b. nowe kroki 
ku odzyskaniu zaległości dziś już 3,000 złr. przenoszących.

2. Spadkobiercy ś. p. Wincentego Kopestyńskiego wydali nam 
proces, zaprzeczając dalszą spłatę zapisanego legatu 25 dukatów ro­
cznie, chociaż go już sami przez parę lat uiszczali, zkąd równie 
daje się cznć ubytek w zwyczajnych dochodach. Sprawę tę , ró­
wnie jak wszystkie inne sobie od Zakładu powierzone, popiera gor­
liwie syndyk nasz p. Marcelli Tarnawiecki. Z drugiej strony przy­
czynił się nie pomału do utwierdzenia dochodów kontrakt trzechlet­
niej dzierżawy dóbr Rakowca od 1. lipca r. b ., który prócz pod­
wyższenia rocznego czynszu z 1500 do 2000 złr. i .uwolnienia Za­
kładu od opłaty tamecznyeh podatków około 500 złr. wynoszących i 
ten sprawia pożytek, że zapewniono sobie częścią wystawienie, czę­
ścią naprawę niektórych niezbędnych budynków, w skutek czego 
stanęła tam nowa karczma.

Wybudowaniem nowego Ieśniczostwa w Iecie rakowieckim od­
powiedziano równie w tym roku potrzebie dawno się czuć dającej.

Niezaniedbano też zapobiedz stanowczo groźnemu usuwaniu sie 
opoczystej a stromej góry nad prawem skrzydłem gmachu Zakłado­
wego przez terasowanie i obsadzenie jej drzewami, przyczem ukoń­
czono jut prawie ogrodowe ozdobienie placu i wyżyn gmach ten 
otaczających, przez co miejsca te , niedawno jeszcze dziko zarosłe 
i rażącej sprzeczności z całością będące, przybrały postać powadze 
takiego publicznego Zakłada przyzwoitą a nawet niezbędną.



Kiedy zaś corocznie pow ta rz a ją ca  się p o trzeba  kosz tow nej n a ­
p ra w y  dachu i rynicw i te r a z  znaczną cześć  dochodów po ch ło n ę ła ,  
pow iększy ły  sie o raz  s ta łe  w ydatki p rzez  świeże upłyniecie la t  w o l­
nych od podatku dom ow ego ,  k tóre  dotąd wielkiej części gm achu t e ­
go przysłużą  ly.

Nie z mniejszą dla tego gorliwością posuwano naprzód osiągnie- 
nie celów n au k o w y c h ,  szczególnie p rze d ru k  s łow nika L in d e g o .—  
P ie rw szy  (om jego  s ta t  się ju ż  własnością p u b l ic z n o ś c i , p rz y g o to ­
wano w szys tko  do raźnego wydania tomu n as tępnego ,  n ieszczedząc 
znów znacznych w ydatków  z k tó rych  we właściwym czasie sp raw ę 
zdam y, a spodziewamy się., żc tom ten ukończonym będzie w p ie r ­
w szej połowie roku p rz y sz łe g o ,  bo w tej chwili sk łada się j u ż  a r ­
k u sz  siedmnąsty. ż e ś m y  od zapow iedzianych w poprzednich  sp raw o ­
zdaniach w zględów  i celów w niczcm nie odstąp il i ,  to  wykazano

w yw odnic  w przedm ow ie  tom u p ie rw szego .  W ynikało  między in ­
ne mi z bezprzyk ładnej ceny 20 z lr .  za dzieło p rzesz ło  0 0 0  a rk u -  
szów  śc is łego  d ruku  w wielkim formacie obejm ujące ,  zkad  na k a ż ­
dy a rk u sz  ty lko  d w a  k r a j e  a r y  konw. mon. w y p ad a ją ,  mimo żc 
d ru k  p ie rw szego  ju ż  tomu z papierem i inneini p rzyboram i k o sz to ­
w ał p rze sz ło  4600  złe.

U dzia ł  i uznan ie ,  ja k ie  p rzedsięw zięc ie  to powszechnie zna la ­
z ło ,  ła tw o  (Jostrzedz na jp rzód  z b a rd z o  pochlebnych o nicm sp raw o ­
zdań w  pismach publicznych tak poważnych i bezs tronnych  ja k  np. 
„ C * a s “ k ra k o w sk i ,  niemniej z ilości p rzedanych  ju ż  na miejscu 
w kró tk im  przeciągu  p i ę c i u  t y g o d n i ,  stu dziewięciu egzcm pla- 
r z ó w  , nakoniec z ustaw icznych  zgłaszali sie o to  dzieto ks iegarzów  
z a g ra n ic z n y c h ,  z k tó ry ch  w ym ienię: W olta  w P e te r s b u r g u ,  O r g e l ­
b randa  i F ruli linga w W a r s z a w ie ,  H urt iga  w K aliszu ,  H irta  we

S t a t y-
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Przeniesiona . . . 2267 1795 1318. 1319 1209 s u  j 1161 607 1659 603 1669 945 1285 581 1526 694 11994 7355
Przekupni krup . . . . . .  . — — 38 — 38 — . — . — .. — — — .— 9 — 6 — 91 —

75 m a k i......................................... 28 10 49 6 57 ^3 20 6 24 1 13 1 1 — 47 5 239 42
mazi i sm o ły ......................... — — — — 13 30 — — 1 — 5 — 2 .— — — 26 30

55 miodu p i tn e g o ...................... 2 —
55 „ prasnego ................... — — 1 — — —1 — . — — — — — — — , — — 1 —

mydła i ś w ie ć ...................... — — 10 — 3 — — __ 3 — — — — — 2 — 18 —
n a b ia łu .................................... 4 — .. 6 — 17 10 7 2 1 — 6 1 — — 12 2 53 15

55 n a c z y n ia ................................. — — — — 1 — 1 — — — — — — 6 — • 7 -r*
„ glinianego 5 — \ 14 ’ — ■ — -— — — ■ — — —. ■— — — • — — li --

35 „ półporcelanowego .
2555 nasion ...................................... — — — — 24 — 24 25

nici . . ‘ ................................. 1 —
55 obręczy ................................. — — 1 — — — — • — . _ — - — — — 1 —

o b ra z ó w ................................. — — — — 4 — — — — — -— — — — — — 4 —
obuwia . . . . . . . . • — • — — — — — — — 2 — ' — — — — — — 1 3 —

W obw arzanków ......................... — — — — 2 ■— — — — — — — — — — — 3 —
o ctuj . . . . . . . . . — — — — — •*— — •— — — — — — — — — — —
o d zież y .................................... 1 — ' — — 15 — — — 1 — — — — — — — 17 —
okowity, spirytusu i wódki ̂ 3 3 8 — 3 4 3 — 6 — 12 2 4 1 1 — 40 10

33 o l e j n ....................................... — — — — 3 3 —
55 o r n a tó w ...................... .....  . — — ■— — — — — — — ' — — — 4 9 — — 4 9

o w ie c ...................... ..... 7 — — — — -— — — — — — — — — — ■_ 7 __
15 o w o c ó w ................................. — — 9 — 5 — — — 4 — 5 — 6 — 1 — 30 —
55 p a k łn k ó w ................................ — — — — — — — — — — — — •— 1 — 1 —
55 paszy (siana, słomy i t. p ) 3 . — 7 — 1 ■— 5 I 2 2 1 — — — •— — 19 2
35 pere ł (b isio rów )
n pierścionków  . . . .  . .

i
— 3 3 3 3

55 p ierza ...................................... — — 4 — — — — — — 1 — — — — — 6 —
55 p i j a w e k ................................. — — — — — •— — — — — — — — — — — — —

płodów . . . . . . . . 29 20 8 — — ■— 9 — 2 — 5 — 4 — 14 1 71 21
55 płócien i bielizny stołowej 85 — 24 — 26 — 35 1 15 — 5 1 114 19 11 — 315 21
55 p o p io łu ] ................................. — — — — — — — — — — — — 1 — — — 1
55 p o ś c i e l i ................................. — — — — — — — — — — — — — — — — — —
55 p o ta ż u ...................................... 1 —
55 powroziwa i parci . . . . 2 —
55 przędziw a lnianego i kono­

pnego ...................................... 1 _ — __ — — _ — _ __ — 2 — — — 3
55 przędzy ................................. 2 • 8 — 4 — 17 1 31 1
35 „ bawełnianej . . . 1 1 —
53 przyborów rzem iennyeh . . 1 — — — — — — — — — — — — — l —
55 przykazań żydowskich . . 1 1 —
n r y b ............................................ 1 — 10 — . 4 — 1 — 1 — — — — — — — 17 —

s i e c i .......................................... .— — — — — — — — — — 1 — — — ■— — —
s i t ............................................

33 skór i  skórek surowych . . 10 5 15 — —- 1 — 5 — — — ‘ 5 — 15 — 51 5
33 » n n wyprawio­

nych . . . 14 5 36 __ 28 — 5 8 ż— 15 1 13 14 23 t 142 21
śledzi . . . . . . . . — — — — — — 1 — — — — — — — — — — — —
s ł o d u ....................................... — — _

33 sło n in y ..................................... 8 — — — — — 2 — 6 1 2 — 3 — 10 — 31 1
s o l i ........................................... 33 r~ 12 — 3G 6 17 — 21 — 44 9 54 —- 16 2 233 17

33 sprzęlówjpokojowycb . . . — — 9 — — — — — 1 4 — —- — — 10 4
. n s u k ie n ..................................... I 3 i — — 1 - r> — 3 — — — 2 — 8 — 22 ’ 1

33 szczec in y ............................... — — — — - 7 — — — 1 — 16 23 5 — 39 83
Przenośna . . . . 2507 1839 j 1580 | 1325 | 1497 899 | 1280 | 616 | 1764 j 607 | 1695 j 964 1530 647 | 1723 709 j 13576 7606



1 6 ?
W rocław iu  , W olfganga G erharda  w  L ip s k u ,  S chneidera  w  B erl in ie ,  
—  P o tw ie rdza  to w szystko  w yrazy  uczonego A udrzeja  R adw ańsk ie­
go , byłego nauczycie la  um ie ję tności p rzyrodzonych  w  W a rsza w ie  

wiadomość o nowem wydaniu L indego przy ję to  nad W is ła  i W a r ­
ta  z niemniejsza radośc ią  i zapałem  ja k  pod K arpatam i.  —  A lubo 
w przedmowie do tomu p ie rw szego  w yraziliśm y sz cz eg ó ło w o ,  ile 
winniśmy w tym w zględzie  uczonej pomocy panów : Jana hr.  Z a łu ­
sk ie g o ,  T ym oteusza  L ip iń sk iego , M ieczysława P o to ck ie g o ,  Dionizego 
Zubrzyck iego  i i n n y c h , to  p rzecież  miło nam je s t  i w tej chwili 
w y n u rz y ć  im publicznie naszą w d z ię c z n o ś ć ! . . .

Znaczne w y d a tk i ,  k tó re  w ydaw nic tw o to spow odow ało ,  nie o- 
gołociły  nas p rz e c ie ż ,  ja k lo  gdzie niegdzie sądzono ,  z możności 
odpowiedzenia wszelkim  i nnym obowiązkom i w ym agan iom , bo 
p rócz  pokrycia  kosz tów  tylu w skazanych dopiero  n iezbędnych za ­
da ń ,  obróciliśmy w tym r o k u :

Na p rzykupno  dzieł , 
„ rękop ism a . . . .
„ ob razy  .....................
„ a t łasy  i mapy . . 
„ ryciny i fotografie 
„ numizmata . . . .
„ oprawo ks iąg  . . . . .
„ porządki i różne p rzy b o ry  w  celu u rz ą d z e ­

nia różnych  zb iorów  i inw en ta rzów  . . .

745 złr. 23 kr. k. m 
61
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83
11

103

251

n
»

«
»
»

6 „
5} W

15 „ 

21 „

99 99 

99 99 

99 99 

99 99 

99 99 

99 99

20 99 '99 99

razem  . . • 1540 złr.  20 kr.  k. m. 

p rzyczem  rozumie s ię ,  ze  n iezaniedbaliśm y żadnej sposobności na­
bycia p rzedm iotów  u ż y te c z n y c h ,  k tó re  ty lko  można było  dostać.

(Dokończenie nastapi.)

s t y k a

wy eh i przemysłowych opodatkowanych w r. 1 8 5 3 ,
deł urzędow ych przez
Frant*. K sa w e re g o .
Nr. 34, 35 40 i 41 Dodat. tyg-.)
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w obwodził

sanockim

•E 'O £

sanihor-
skim

Ł- -P  P,

|)izcinvśl-
skim

żółkiew­
skim

A-i

N  - -  ł. ja 
B ,

w mieście
w  o b w o d z ie

Lwowie 1W 0V4 skini stryjskim stanisła­
wowskim

brzeżań-
sltim

złoczow-
skim

tarnopol­
skim

czorlkow-
skim

kołomyj- 
skim

£ !s > * * * ■ £ £ £
i~* - X i- i - i i rS • a*O- £ £ CK. £ l - t i - *
CO o"O
S.S

oo
£

•3 2 
s .§

oo
£

pr
ze

ds
bi

or
ci oo

£
-3 2 
8 . 2  
U A  
P t

oo
£

® s“  J. 
8 .2

oo
£

£  SO o
SJ . S

o
o
£

*3 *rO  t t  o OSI
O L=i
P t

Poo
£

■s ?
N .2

OO
£

CO u 
8 .2

oo
£

Ł P< Os B. cu Ch P t P t P t P t B , P« P t P t P t

razem

N —
B  j a  ca

j*
’3

1

1099 C98 
3 _

O l)

1208
16
12
4

1 
1

14
SI

2

494 2044
o

G6
4

40
6

1057

62

938 ' 417

33
7

2310
104
23

24

4

3162
125

905 182 1616 1250

36

3
53

1588

25
17

1

1

1
1

1366

8

1516
3

70
13

3
1
9

10

283

12

2530
2

88
17

4
1
6
1
3

1306

4
1

1335
1

17
10

1

1

882 2245

119
9

690

13

1401
1

32
9

13

916

12
4

20734
132
543
92

23
3

97
42
78

12703
125
40
6

74
5

1
15

15
4

1

28

5

45 21 4

32
12

120

28 19 16

5
14
3

1
3 

127
16

17
189

4 
11

1

5

100

19
244

6
39

4
17
23

15 36
15

28
20

16
3

14
5 11

2
1

354
115

57
14

10 30 52
19

2 — 
4, —

14 —

16 — i _

16

16

29

3

18'

51
1
7
1

27

1

22

3
1

10

14
2

86
23

3

15

13

18

18

60

33

3

1

34

22
1
9

43

8

46

18

4

45

2

37

6

4

18

10

9

62

69

6

84

19

21

1
40

4
2

43

448
2

11
86

395
5 

68 .

8
"•-«! 698 1137411374 497 |  2606j 11SSJ10531 417

12

2

40

12

34
6

2702j 3287j 947 | 182 |198111264| 175111437j 1829j 3 0 1 J2821|1376|1S49J 800 |2591 j 721 j  1611 983 j 23793 j 13241

(C.d. n . )
“> o e

*



168

Gorzelnie i browary u  okręgu administracyjnym lwowskim.
W yd atek  w  sierpnia  1 8 55  — 18 5 4 .

(Obacz Nr. 2 , 8 , 12, 16, 19, 20, 2 4 , 29, 36 i 39 Dod. tygodniowego.)

N r. l*«wia!y
kam eralne

W ro d k a • ' P i W o -
83
Ocf)

“O
O

Ilość
wiader
zacieru

sucŁO
-C»O

Ilość
w iader
zacieru

Zestaw ienie w sierpnin 1855  ; OU

O

W y w a ­
rzono

wiader
piwa

C
£
“O*■(»o

W y w a ­
rzono

w iader
p iwa

Zestawienie w sierpniu 1855

Z ajętych
gorze ln i

W yd a n y ch  
w iader  zac ieru

Zajętych
b ro w a ró w

W yd a n y ch  w ia­
der  p iw a

w sierpniu  1855 w sierpniu  1854 więc. m niej więcej mniej w sierpniu  1855 w sierpniu  1854 więc. inniej więcej mniej
1 Brody 1 450 2 3 ,330 _

1
,__ 2 ,880 8 860 16 1,781*°/.. T-- 8 — 9 2 1 3u/

2 D rzezany 3 2 ,545 — 3 2 ,545 — 9 7 7 7 8 1 ,3 2 2 '7 . . 1 _ -- 5 4 5 " / .

1 ?
C zerm ow ce 2(5 2 6 ,408 18 1 1 ,3 6 8 20/ 8 — 15,039*° — 15 2 ,313 17 4,055**/.. .-- 2 -- 1,742**

1 4 Koloinya 71 13,703 43 4,191 28 _. 9 ,512 .— 5 2 3 2 8 l , 4 4 5 3ti/.. -- 3 _ l , 2 l 3 3fi,
5 L w ó w — — — — _ _ — -— 5 1 ,444 6 2 ,2 3 2 " / . . -- 1 _ 7 8 8 ' j -
6 P rz em y ś l 1 308 — — 1 __ 308 16 1,558*°/: 14 1 ,6 3 2 " / . . 2 __ --- 73 3V:
7 Sam bor — — — - — — — — 5 771*°/: 3 9 0 8  y.. 2 _ — 136**.
8 Sanok 1 2 ,097 _ _ 1 _ 2 ,697 — 5 154 7 3 3 9 * 5/.. _ 2 _ 185*5/:
i) S tan is ław ów 34 5 ,2 9 3 4 °/ 30 2 ,150 4 _. 3 ,1 4 3 20/ — 9 1 ,222 12 4 ,4 9 4 34/.. -- 3 -- 3,272-",

10 s t >7j 5 11,508 9 17,639*°/: -- 4 — 6,131*°/: 7 1,248 9 2 ,362*6/. . -- 2 -- 1,114*°
11 Tarnopol 3 6 ,858 4 7 ,5 3 8 --- 1 .—. 6 8 0 8 1 ,056 21 5 ,0 9 3 " / . . -- 13 .-- 4 . 0 3 7 "
12 Ż ółk iew — • — - 1 -  1 — — 7 493 9 S 4639/.. --- *1 - 3 5 3 39,:

Razem 1145| 6 9 ,7 0 0 * ° / |1 0 6 | 4 0 ,817  |  3 0  | —  123,553*° j - 99 1 2 ,1296/ : |1 3 0 | 2 6 ,5 1 6  */: - 31 - I4,3Ć63V

Do tego p rodukeya  w samym L w ow ie :  | 81 1,956 | 11 j 3 ,7 1 9 ‘% | 3 - 1 ,7 6 3 !°,

S um a : |1 0 7 |  1 4 ,0 8 5 6/ . . |  1 4 1 1 30,235 '* /:] -  ! 3 4  | -  1 16,1507:

(Z esta w ien ie  p rod u k cji zacieru  i p iw a  w  sierpniu  z lipcein  nastąp i.)

Jazłowiec. R . 1 9 6 6 .
K r ó l S ta n is ła w  A u gu st P o n ia to w s k i p o tw ie r d z a  n a d a n e  m iastu  od o jc a  i  b ra ta  j e g o  p r a w o  w z g lę ­

d em  p o s ia d ło śc i i p o w in n o śc i.
S t a n i s ł a w  August z Bożey ła sk i K ról | P o ls k i , W iel­

k i X iążę L itew sk i, R u sk i, P r u s k i , M azow ie\cki, Zm udzki, K i­
tow ski, W o łyń sk i, P odolski, P o d la sk i , | In fla n tsk i, Smoleński, 
Siew iersk i y  Czerniechotcski. | Oznaymuiemy tym listem przyw i- 
leiem konfirmacyinym N a szy m , wszem w obec y  każdemu  | z oso­
bna komu o tym w iedzieć ' na leży: Iż  prodnkotoany był przed  
N am i list oryginalny par\gam inow y, ręką nieśm iertelnej pamię­
ci Ja śn ie  Wielmożnego S t a n i s ł a w a  P  o n i a to w s k i e \g o  ka­
sztelana K r a k o w s k ie g o  Nayukochańsscgo Oyca N aszego, iako 
y  Urodzonego Xigżęcia K a z i m i e r z a  \ P  o n ia t  o w s k i  e g o Pod­
komorzego koronnego Naymilszcgo B rata  Naszego podpisany, 
pieczęcią Jierboioną \ w puszce w iszącą ztw ierdzony , ca ły , zdro­
w y , nienaruszony , y  żadney suspicyi niepodległy, zawieraiąc.y | 
w  sobie nadanie prawa y  ustawy dla dobrego rządu w mieście 
N aszym  dziedzicznym , prawem s u k jccssyi naturulney Nam p rzy ­
padłym , t f t i z ł o i ć i e c  zwanym, w tooiewodzlwie p o d o lsk im  zie­
m i k a m ie \n ie  ckiey  leżącym ; y  supplikowano Nam iest imie­
niem y  na stronę M ieszczan Naszych dziedzicznych  | * ¥ u x ło ­
w ie c k ic h  , abyśmy ich przy tym prawie zachować, one zlwier- 
dzić y approbować raczyli, które sło \w o do słowa takie iest:  

S t a n i s ł a w  Ciołek na C z a r n k o w i e , J ł a z ł o w c u ,  Z u -  
r a w n i c , M a lc z y c a c h  | S * o n i f i to w s h i , Kasztelan k r a k o w ­
s k i, s tr y i s lc i ,  K a w c z y k  ą tsh i  etc. Starosta. Chcąc widzieć  
w  ich nay lepszym stanie, y  porządku miasto moie dziedziczne 
Jf a z ł o w i e ć ,  w woiewoditwie p o d o ls k im , w ziemi k a \m ie -  
n ie c k ie y  z przyleglościami do niego należącemi będące, y  aby 
w nim tale chioułu B o ska , iako y  ozdo\ba tegoż miasta co raz 
bardzioy pomnażała się. Dogadzając oraz usilnym y  gorącym  
proźbom Urze\du mieyskiego \MaZ ł o w i e c k i  ego, teraźniejsze a 
wieczyste stanowię prawo, którego aby kom m isarzc, | Ekonomo­
wie , Gubernatorowie, et quocunq(ue) titulo *) Urzędnicy w tych 
dobrach moich teraz y  na po \tym będący yiolare*) nie icażyli 
s ic , mieć to chce po nich y mocno zalecam. A  nayprzod kto­
kolwiek | po swych anlecessorach czyli sukcessionalnym , czyli 
też za moim prawem trzyma kamie\nicę albo dom , tego spokoj­
nie y nienaruszenie z sukcessorami sw em i, iako leż folw arków ,
| poi według wymiaru dworskiego po sznorow ośm do siew u, a 
sianożeci po sznorow dwa  | in numero 3)  dziesięć , tudzież ogro- 
dow ( od tego  zapłaciwszy n iżcy spccy filcowaną do skarbu m e\- 
go sum m ę) każdy zażywać m a, które to kamienice, domy, fol­
warki wolno będzie przedawać \ albo m ieniąc, byleby pustkami

nigdy domostwo nie s ta ło , y  aby z placu na plac domu nie przb- 
n o |s ic , a co w iększa s miasta tak kam ienicy, iako drzewa bu­
dynkowego aby się przewozić n ikt | nie w ażył. Obywatele mia­
sta tego sądzić się powinni prawem magdeburskim przed W oy- 
tem , | B urm istrzam i, R adzcam i, y  P rzysieżnem i, w których iu- 
risdykcyą Zw ierzchność zamko\wa wdawać się niem a, chyba na 
ten czas, kiedy od Sądu mieyskiego do Zw ierzchności zanik o |-
wey zaydzie appcllacya. S ą d  zaś m ieyski nie powinien inaczey. 
brać grzyw ien w sądzie sw o \im , tylko iak w prawie magdebur­
skim  są opisane. Obieranie W oyta na lat trzy  , Burmistrzow\ 
dwoeh, Radzcow y  Przysięznych mą być każdego roku, przez 
Pospólstwo na nich zgadzaiące | s ię , przy bytności lub za wia­
domością Zw ierzchności moicy zam kow ey, których elekeya ma | 
być w poniedziałek po Trzech Królach ruskich. Urząd zaś  
mieyski. na ten czas powinien  | przed Pospólstwem  in praesentia4)  
Zw ierzchności zamkowey z prowentow micyskich do Urzędu | 
należących uczynić rachunek. A  ie  supplikowało m iasto, aby 
Woyta podczas Urzędu i eg o \ trzechletniego, Burm istrzów , R adz-  
cóio y  Przysięznych na rok ieden obrany rh , uczynić wol\nemi 
od czynszów , podicod y  osepu, iako y inney powinności niżcy 
opisancy, niemniey od sk ła \dek  prywatnych, więc pomienionych 
uwalniam. Co do podatku Rzeczypospolitcy y  na  | żołnierza ( u -  
choway Boże iakowego zamieszania  in Regno 5)  przykładać się  
maia. Poniew aż  | zaś Pospolstico iest uwolnione od tłok y  in­
ney roboty polowey, zaczyni w rckompensę tego j ad proporlio- 
nemfi)  wymiaru gruntu na zasicic sznoroic ośm iu , sianożeci 
sznorow dw a, w szystkiego ] |' dziesięciu , pod wodę iednę tylko co 
rok parokonną o mil trzy , czynszu złotych ośm , y  osepu owsa j 
kłodę iednę. Od sznoroic piąciu także o mil trzy podwodę 
sprzągłszy się ieden z drugim , iako też każdy j s wyrażonego 
gruntu sznorow pięciu , czynszu złotych cztery, y  osepu pul k ło ­
dy co rocznic do skarbu mc\go dawać m a, z czego od pisarza  
prowentowego, któremu kwitowego od złotego tednego nie więcey 
iak grosz | ieden brać pozwalam , o podwod zaś od gubernatora 
kioitowani być pow inn i; od innych uwalniam podicod, | zalecaiąc 
dyspozytorom moim , aby nad rozkaz y  teruznicyszą wolą onych 
nic pociągano. • (D. "•)

1) 1 jakiejkolwiek nazwy. — 2) Łamać. —
6) W królestw ie. — 6) Stosunkowego.

3) W  liczbie. -  4) W obec. —

Główny RedaktoF M. S z r z e n ia w a  Sartyn i. Z c. k, galic. Drukarni rządowej.


